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Miejsce i czas wydarzeń Kazimierz Dolny, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe rodzina i dom rodzinny, dzieciństwo

 
Rodzina i dom rodzinny
Nazywam się Zofia Gil, [z domu] Kobiałko. Urodziłam się 9 kwietnia 1922 roku. W tej
chwili  to  mieszkam:  Krzywe Koło  osiem.  Moi  rodzice  zajmowali  się  rolnictwem.
Miałam rodzeństwo,  sześcioro  nas  było  i  ja  też  wychowałam sześcioro  dzieci.
Czterech synów, dwie córki.
Jak to kiedyś się żyło? Bo ja wiem? U nas normalnie, pomagaliśmy ojcu. Mama była
też razem z nami, tylko już bardziej domem się zajmowała i jak myśmy już starsi byli
to  razem z ojcem, i  na polu,  i,  no wszędzie byliśmy z ojcem. Ja jak już później
chodziłam na próby, bo należałam też do chóru, to ojciec wychodził po mnie. Próby
były od siódmej wieczorem, to już na jesieni czy w zimie to późna godzina. I nieraz
dość długo były to ojciec wychodził po mnie, bo ja się bałam, bo psy [biegały], bo
każdy na noc spuszczał sobie psy. Tak że nasza rodzina tak się trzymała, zdaję mi
się, że i moja tak samo. Jeden syn najstarszy mój jest w Kazimierzu Pomorskim. Nad
samym  morzem. Córka jest w Lublinie, pracuje tam w uniwersytecie. Drugi syn jest,
pracuje w budownictwie w Puławach. A dwóch synów tu, i córka jest to ma bar Mars.
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